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GAZETA P 

Nro. _.94. 
OZNANSKA. 

.w Wtorek dnia 718. Listopada Roku 1866. — = 

z Poznania d. 16. Listopada. 
Dnia dzisieyszego: wymaszerował ztąd 

w większey części korpus. JW. Marszałka 
avoust i on sam miasto nasze opuścił. 

Bochatyr ten, pogrom nieprzyiaciela, któ- 
ry udziałem woyska swego w naywiększey 
części zniszczył cały ogrom siły zbroyney 
pruskiey, był pomiędzy nami iak dobry 
i troskliwy oyciec na łonie swey familii. 

* Deputowani od Obywateli do Nayia- *. 
Śnieyszego Napoleona wyiachali dnia dzi- - 
sieyszęgo do Berlina, żeby mu złożyli uczu- 

era wdzięczności ńaszey, | iaką tchniemy 
względem  Zbawcy naszegó, który nas 
z więzów obcey ńiewoli na wolność chce 
“wrocié, i zatracony. naród na nowo dzwi- 
gnąć. [Deputowani ci są: 3 

5 JW. W. Działyński, 
5 oBrezeńie 3 

" Jaraczewski, 
Kęszycki. 

‘aduipski.s 3 
«Łącki, p60) > 
Walchnowski. 

X. Kuszel. MOŻE 
R: — X. Dębowski. ży 

"JW: Jenerał Dąbrowski, na mocy sobie 
daney; wybrał na Prezesa Kamery JW. Bre- 
zę.  Dawniey  iuż wybranym: został na 
Prezesa Regencyi JW. Kasztelan Krzyzano- 
wski. . Nazwiska innych nowo:- mianowa- 
nych członków tak Kamery iako też Regen- 
cyi umieszczone będą w następuiącym nu- 
merze gazety. : ż 

Aże nam wiele zależy na uformowaniu 
tak nayprętszćm siły zbroyney narodowey, 
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podał JW. Dąbrowski Kamerze, aby na 
cztery regimenta piesze w dni 14 przysta- | 
wiła rekrutów. ć BE. 

Na Prezesa Kommissaryatu wybrany 
został JW. Celestyn Sokolnicki, Kawaler 
Orderów polskich. CE 

Jedenaste urzędowe doniesienie 
„Wielkiey Armii. — 

» Merseburg dnia 19. Paźdz. 1866. ' 
„Liczba ieńców woiennych w Erfure 

zabranych daleko iest znacznieysza, jak 
mniemano. " Liczba paszportów wydanych 
dla oficyerów, do domu na słowo hono- 
ru puszczonych, wynosi do 600.” * + | 

Korpus Armii Marszałka Davoust ebsa- 

oN 

dził dnia 18. miasto Lipsk; ANS 
Xiąże Ponte~Corvo znaydował się dnia 

17. w Eisleben, końcem odcięcia kolumia 
„pruskich, a odebrawszy potem wiadomość, 
Że korpus odwodowy Króla pruskiego pod: 
kommendą Xiążęcia Eugeniusza Wiirtemń- 
bergskiego ped Halą stanął, natychmiast 
tam ruszył. Po uczynioném przygotowa- 
niu, Xiąże Ponte -Corvo kazał Jenerałowi 
Dupont szturmowaé Hale, zostawiwszy 
dywizyą Droueta w odwodzie na swóm'łe- 
'wćm skrzydle. 3agi i gty regiment lek- 
kiey piechoty wstępnym boiem przeprawi- 
Ay się przez trzy mosty, i wspierane będąc . 
od'gb regimentu; do miasta weszły.” * Nie 
minęła godzina, a wszystko: w rozproćh 
poszło. - agi i 4ty regiment Huzarów; th- 
dziez cała dywizya Jenerała Rivaud prze- 
szedłszy przez miasto, wypędziły pieprzy- 



- weałowi Klein, 

w. iela - <Ż Dienitz; Peissen i1śRabatze Ja- 
i pruska chciała uderzyć na Smy i gty 

"Sglłnónt piechoty, łećz z kięską odpartą 
została. 

Korpus odwodowy KXiążęcia Wiirtem- 
kergskiego do szczętu został Soap COU, 
icztery mileścigany, 

‘Wypadkiem tey potyczki, Kora zasłu- 
ae ibydź.osobno obszerniey opisang, Jest 
060 „brąńców, a między tymi 2 Jenerałów 

13, Pułkowaików, 4ry chorągwie i 34,armat. 
„Jenerał isupont pięknie się, w tey po- 

W rege dystyngwował. | 
od Jeneratem kw Rouyer konia 

zabito. Jenerał Drouet zabrał cały regi- 
ment Freskowa. 
"Z naszey strony mamy tylko 40 zabi- 

| a | i 200 rannych.  Półkownik ggo regi- 
ment, łekkiey piechoty: małą otrzymał 
fang. 

+, Jenerał kackoti Berthier, Szef sztabu - 
yżącia Ponte-Corvo, znakomity dał do- 

wod meztwa. 
Przez wypadek potyczki pod Halą, nie 

RaSZ. „woyska nieprzyiściclkiego, ktéreby 
zniszczone lub nadwerężone nie było. 

| Jenerał pruski Blicher przedarł się 
„przez dywizyą AAS Jenerała Klein, 
„kóry go był odciął. Oświadczywszy je- z 

e zawieszenie broui na 

6 tygpdni stanęło, ten Jenerał był tak nie- 

'gstfroZny, Że temu uwior: ył. 

_Oficyer ordynansowy przy Cesarzu, 
Mentesquieu, posłany da Kaóla priiskiego 
w wilią batalii, powróciłi inż. -Zagamiony 
Będąc tłumem pietzchaigcego : żewsząd uie- 

| - przylaciela, powiada, że trudno lest wy- © 

„aaić, jak niezmierny: panuię nieład; w'at- 
ania prus ży która - dw wilig batalii i ieszCZe 

-Riepotownaną. , okazywała nądętość ;. pod- 
iąc, sobie: „adcięciem samii francu- 

acy or iey kolymnz 40;¢00: ly- 
Jenerałowie pruscy udawali: i naśla- 

‘foie aabcwek Fryderyką W... 

+ dLubo w ich kraiu byl 
jednak niewiedzięć o naszych pormsze- 
niach. Rozumieli, iż na wzgorkit: Jeny 
znayduie się tylko 4000 ludzi; a tymcza- 
sem naywiększa część armii na nim we 

‘oy, zda walt się 

.stąpiła. 
Armia nieprzyidcielska Kida do 

Magdeburga. Whiesé należy, iż wie- 
le kołumn odciętych będzie, mim się tam 
„dostaną.  Niemamy od kilku dni doniesie- 
mia od M.. Soult, wysłanego 'Z 40,000 ll 
dzi, gonić armią nieprzyjacielską. 
«0 Cesarz oglądał poboiowisko pod Be. 
sbach, i rozkazał przenieść do Paryża anne 
duiącą się ma tćm polu kolumnę. | 

Główna kwatera Cesarza była duis 
18.w Merseburgu; dnia 19. będzie w Ha- 
li, w ktorém miteście bardzo znaczne zna- 
leziono magazyny. 

Dwunaste urzędowe doniesienie, 
Wielkiey Armii. 

z Hali dnia 19, Października 1806. 
Marszałek Soult gonił za nięprzyiacie- 

lem aż do samych bram Magdeburga. Pru- 
sacy chcieli: kilka razy stanąć i odpér dać; 
lecz zawsze pierzchać musieli. 

_ W Nordhausen znaczne zastano maga- 
zyny, zabrane nawęt szkatułę Króla Pru- 
skiego pieniędz.ni napełnioną. 

W 5 dniach, w ktorych M. Soult ści- 
ganiem nieprzyjaciela zaięty był, zdobył 
1200 niewolnika, 30 armat i 2 do 300 
wozów amunicyjnych. 

Pierwszy: zamiar kampanii przyprowa- 
dzony jest do skutku.  Saxonia, Westfa- 
lia i wszystkie kraie ma lewym, bizegu Eiby 
oczyężcżzone są z woysk Pruskich. .. Armia 
pruska; -pawaóbiioi „4 więcey;. 50; mil. 
ścigana,  « jest dziś , bez artylleryi, 
bez bagażów, bez: oficyerów , zmaieysza- 
na do trzeciey części, iak przed g-dniami by- 
day a <a naygorsza, ATR s@bie sa- 
„mej. stwaciła alność... wyleci



++ <dDwa korpusy Armii Francuzkiey znay- 
«dują się nad Elbą, zaprzgtnioue będąc wy- 
„stawieniem mostów. e584 

© „Główna kwatera iest w Hali. 
Następuiący list przeięty zawiera iasny 0- 

braz położenia prusaków po batalii pod Jeng. 
Nayukochańsza żone. ; 

„Zyję deszcze i zdrów iestem po nie- 
szczęśliwey : batalii. Ale niestetyZ! nie- 
mogę ci nie wyznać, iz połowę naszey ar- 
Mii, + wszystkich naszych naylepszych Je- 
nerałów straciliśmy. Mody batalion trzy- 
„mał się dobrze w ogniu; lecz w ucieczce 
Swoie armaty utracił. Sama moia kompa- 
Mia ufracita 40 ludzi i Porucznika Schwei- 
mitz. (Gdybym ci miał wszystkie nasze 
klęski opowiedzieć, „nieskończonego po- 
tzebowałbym czasu. „Wszystkie bagaże 
naszego korpusu armii zabrane zostały 
w Weimar; nawet służący nasi uyść przed 
Rieprzyiacielem niemogli.” 

Przybyłem dnia 16. do Nordhausen, 
bez konia, i ze wszystkiego ogotocony. 
Armia cofa się do Magdeburga. Kidl Jmć 
otrzymał mocną kontuzya, bez szkody ie- 
dnak, Możesz powiedzieć Szubertowey, 
Że iey starszy syn iest zabity, i niemożna 
się dowiedzieć o drugim.  Brakuie nam 
oprocz tego 5 Unteroficyerow, 4 muzy- 
kańtów, 3 artylerystów i wszystkich ludzi. 
Jabłonowski stracił wszystkich swoich hu- 
dzi.  Fontanius to samo. Wszyscy są go- 
Ji iak bicz. - Jeden tylko Major utrzymał 
Sg przy koniu, Wielu Jenerałów zabitych 

- zostało Sanitz i Malchitz niewiemy, gdzie 
są. Kiąże Brunświcki utracił oba: oczy 
'prZez wystrzał karabina. Riicheł i Winnig 
z światem się pożegnali. Wiele regimen- 
tów iest. bez oficycrów ; inne maią bficye- 
rów, lecz Żądnego Żęłnierzą. » Nasza-steata 
niezmierna test. Niemożna teraz wcale po- 
znać korpusów, gdyż wszystko iest W nie- 
ładzie. Bataliony Lostynay: Borkuiś Grot 
dana w pień są wycięte. Trudno sobie 

z 

-wystawić; 2 taką zażariością Francois nee 
wszędzie ścigali, == W Nordhausen dnia 
17, Października roku 1806; POA 

Trzyfiaste urzędowe doniesienie 
Wielkiey Armii, i, 

z Hali d. 40. Paidz. 1806. - 
; Jenerał Macon, Kommendant Lipska; 
wydał do bankierów i.kupców miasta tego 
odezwę pod. A. przyłączoną,  :Poniewaź 
tyrani morza Zadney bandery nicszanuigy 
wolą iést przeto Cesarza, ażeby wszędzie 
ich towary zabierano, w prawdziwémick 
wyspę trzymaiąć teraz oblężenić< +-- 

. "magazynach woiennych -Lipekich 
znaleziono 15,000 centnarów mąki i wielę 
innych żywności,, SE boast 

Wielki Xiąże de Bergyptzybył do Hale — 
berstadt dnia ig. Dnia 20. oktył całą ró- 
wninę Magdeburgską swoią iazdą:aź OWie 
strzał armaty. Woyska nieprzyiacielskie, 
dywizye odcięte, Żołnierze rozproszeni, 
wszystko to będzie wzięte, ieżeli do fortecy 
wniyść będzie chciało. 4 00 4: 

Regiment. biizarów nieprzyiacielskich 
rozumieiąc, Że Halberstadt iest ięsżcze ed 
Prusaków obsadzony; attakowany był od 
22g0 regimentu hużarów, i 306 utracił 

Jenerał Beaumont zabrał ‘600: łudzi 
gwardyi Krélewskiey i wszystkie ekwipa> 

Tr 
tard 

Że tego korpusu, bch aig 3 
Dwie godziny! wprzód, . zabrał był 

Marszałek Soult’ dwie kompanie .pieszey 
gwardyi królewskiey. - Yipes 94 

Jenerał Leytnant: Hrabia. Schmęttaw, 
który się: w: niewolą byl dostał, pożegnał 

A tak z owey piękney i prześliczney 
armii, która przed kilku dniami napadem 
Lidze Reńskiey zagrażała, wpaiałąc w swe- 
go Monatchętak wielką: afność, iż śmiał ro- 
zkazać Cesarzowi Napoleonowi,aby wyszędł 

m 



$ized gmym Października z Niemiec, ieże- 

i niechce. bydź do tego gwałtem przymu- 

szony, z tey, mowiemy, piękney i prześli- 

<zney armii szczątki się tylko zostały, nie- 

skończona mieszanina, „która raczey zgraią 

jak armią nazywać się może. Z 160,000 

łudzi, których Krol Pruski miał, trudno 

zebrać do'kupy 50,000, Którzy oprócz tego 
śą iesźcze bez artylleryi i bagażów, "częścią 

uzbroieni, "częścią rozbroieni, — Wszystkie 

te wydarzenia usprawiedliwiaią «to; co 

av swey pierwszey proklamacyi powiedział 

Gesarz: „„Niech wiedzą, rzekł'on, że iak ta- 

żwo iest „zyskać powiększenie kraiu i pazęgi 

przez przyiaźń W ielkiego Ludu, tak tego 

nieprzyłaźń. okropnieyszą .iest iak.mawałność 

Oeeariu. 533 1. udójsch 
koż stan ninieyszy. armii pruskiey 

podobny iestodo rozbicia się na mórzu. 

Była to „piękna i liczna flota, która chciała 

przywłaszczyć sobie panowanie nad: mo- 

azem} lecz" gwałtownym wiatrem - półno- 

_ £hym wzburzone przeciwko niey bałwany, 

rozkołatały ią, di niepowróciła do portu, 

jak tylko mała część <ekwipażów , które 

na rozbitkach okrętowych swoie znalazły 

ocalenie, erac " 

APOTĘTI 

Listy przyłączońe (B. G. D.) maluią 

prawdziwy stań rzeczy, // - 

isi List (E.) także tu przyłączony, okazu- 

‘fe, do iakiego stopnia gabinet pruski O
SZU- 

kać się dał fałszywym widokom. Umiar- 

kowanie Cesarza Napoleona poczytał on
 za 

słabość. Że ten Monarcha niechciał woy- 

hy, czyniąc to wszystke, co ią odwrócić 

mogło, wnoszono sobie, iż niebył w sta- 

nie toczenia woyny, 4 że potrzebował 

200,000 konskrybentów. dla dopełnienia 

ve Leez Armia Francuzka niebyła zam. 
-knięta w obozach pod Boulogne; była 
ana w Niemczech: JP. K. L. de Hesse i 
JP. Haugwitz mogłi ią byli porachować, 
-Awięc uznaymy w tćm wolą Opatrzności, 
która naszym  nieprzyiaciołom  niedała 
oczów, aby widzieli, uszów, aby słyszeli, 
-rozsądku i rozumu, ‘aby rostropnie sądzili. 

© Zdaie się, Że JP. K. L, de Hesse 
pragnął tylko Moguncyi. " A> czeriia 
„nie fortecy. Metz? Czemu nie innych za- 
<chodnich twierdzów Francyi? Niemówcie 
tego, Ze duma Francuzów oręż wam 
ww rękę dała; wyznaycie lepiey, Ze głupia 
wasza duma do woyny was pobudzita: Po- 
nieważ Armia’ Francuzka: znayduie się 
wNeapolu, druga: w „Dalmacyi, rozumie- 
liście, iz’ wam/się uda, uderzyć na Lud 
Wielki; lecz'oto w 7 dniach wasze zamiary 
wniwecz obrocone zostały. Chcieliście 
targnąć się na Francyą bez Żadnego nie- 
bezpieczeństwa; a oto iuż istnąć przesta- 
liście :03 es BE 

Powiadaig, Ze Cesarz Napoleon przed 
wyjazdem swoim | z Paryża zgromadziwszy 
„swoich=Ministrów , do nich rzekł: ,, Nie- 
winny iesiem. w tey woynie; niechciałem iey: 

niewchodziła ona bynaymniey w moie kalku- 
lacye. „Niech będę pobitym , ieżeli się z imo- 
iey przyczyńy wszczęła. Fedng z głównych 
pobudek ufności, iaką mam, że moi nie- 
przyiaciele porażeni zostaną,'iest ta, iz | 

w ich postępowaniu widzę palec opatrzności, 
która chcąc zdrayców ukarać , oddaliła z ich 
rady wszelka mądrość , tak dalece, że kiedy. 
myślą, uderzyć na mnie w chwili słabości, | 
obieraią właśnie ten sam moment, kiedy — 
naymocnieyszy iestem. 

(Reszta tego urzędowego doniesiénia 
w przyszłym numerze gazety. ) 

ce 

i Drukował Deker_ i Kompania w Poznanite


